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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 15. Grudn ia .

P o  odpró wio nem  dn ia  wczorajszego w obec 
rodz iny  Królewskiej  i dos tojnych krewnych po­
b łogos ł awi en iu  zwłok ś. p. zmar łej  w dniu 7, 
rn. b. X ięż n y  L u d w i k i  P r u s k i e j ,  K. M., 
wdowy po  ś. p. J O .  Xięc iu  A n t o n i m  K a ­
d z i  wj  1 e , sp r ow adz on o  ciało s. p. J.  K. M .  
stąd do R u h b e r g  w Szląsku ,  aby je później  
p o  sko ń cz en iu  bu do w y g r obów famil i jnych 
w A n t o n i n i e ,  s tosownie do  życzenia zmar łej  
X i ę ż n y ,  tamże z ł ożono .

W iadom ośc i  zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  d n i a  13. G r u d n ia ,
Dn ia  24. Lis topada (6 .  G r u d n i a )  r. b. Rada 

Ad min i s t r acy jna  uwolni ła  P.  Jakóba Kwiatko­
wskiego od u r z ę d u  Podsędka Sądu Pokoju Po-  
wiatu Zamojskiego  5 w j ego ' zaś  miejsce mian o­
wała Zastępcą ,  P .  Józe f a  Kuro ws k i ego ,  byłe­
go  Inkwi ren ta .

F  r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 7- G ru d n ia .

W ś ró d  sprzecznych  wiadomości z B o ny ,  p o ­
wiada j eden  tutejszy dz ienn ik ,  staraliśmy się 
o wykrycie  prawdy.  Zadziwiało n a s ,  ż e  w kil­

k u  wydzia łach miniaterya lnych pewny  rodzaj  
pomieszan ia  spo s t rze ga no ,  chociaż nas  za p e ­
w n i a n o ,  że n ie  o t r zym ano  żadnych  zasmopa-  
jących wiadomości  z ob o zu  pod Gu e im ą ,  
Urz ęd n ik  jeden zn ak om i t y ,  mogący z p e w n o ­
ścią dowiedz ieć się o p rawdz ie ,  ręczył  nam,  
źe rząd mi m o  niespokojności- .źadneg-o d o n i e ­
s ienia nie od eb ra ł ,  któreby pod an ie  kilku 
dz ienn ików o nieszczęśliwej przygodzie p o ­
twierdzało.  Wojs ko  użyte do wyprą wy, wst rzy ­
ma n e  istotnie zostało ciągłą u le w ą  i mus iało 
s ę  wrócić do G u e ł m y ,  gdzie  p rzez  kilka dn i  
czekać b ęd z ie ,  dopóki  ziemia n ie  osc hn ie ,  ale 
pote in  zamie rza  Marszałek  wpros t  ku K o n ­
stan tynie wyruszyć.  P a r i s  S u n ,  w ych odz ą­
cy tu dziennik angielski ,  umieśc i ł  p ismo z B o ­
ny  z d. 2g. L i s topada ,  potwierdzające  u d z i e ­
lone  wczoraj  przez dziennik E c l a i r e u r  wia­
domośc i .  Prócz tego zna jdu jemy tam jeszczó 
nas tępu jące  szcz egó ły :  Siła zbrojna A r a b ó w  
ma  się składać z 12 do 16,000 ludzi ,  do br ze  
uz br o j on y c h  i dos ta tecznie w am u n ie y ą  opa- 

1 t r zon yc h .  Nieprzyjac ie l  stawiał ciągle wojsku 
n a s z e m u  w czasie po ch o d u  si lny opór .  Za 
pewnia ją ,  że tuż pod  Bas - el - A g l i ą , gdzie 
jest nader  korzystne s tanowisko do oparcia  się 
nac ie ra jącemu w o js k u ,  b i twę tę s to czono .  
Miejsce to,  leżące na  górach  akaryjskich,  o t o ­
cz o ne  jest za roś lami ,  a te zas łaniają wojsko,  
k tóre  się w n ich usadowi .  D od a ją  n a d t o ,  i e
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Ma rsza ł ek  z n a c z n ą  p o n i ó s ł s t r a t ę ,  i źe  n a jw ię ­
ksza część  a r t y l l eryi  na sz e j  w r ę ce  n i e p r z y j a ­
c ie l a  wpa d ł a .  N i e  u l e ga  też  to ż a d ne j  wątpl i -  
w u ś c i , ź e  a rm ia  wraca  s i ę  czerń  p r ę dze i  d o  
B o n y .  —  K u r y e r  f r a n c u z k i  p r z e c i w n i e  
wątpi  o p r a w d z i e  n a d e s ł a n y c h  z B o n y  n i e p o ­
m y ś l n y c h  w ia do m oś c i  i p r zy t acza  pistrio z  T u  
ł o n u  z  d.  2. b. rn. ,  p o c h o d z ą c e ,  jak po w ia d a ,  
o d  w i a r o g o d n e j  o s o b y ,  w k tó r e m  w y r a ż o n o :  
L i s t y  p r z y w i e z i o n e  p r z e z  „ P h a r t “  z B o n y  z a ­
w ie r a j ą  na j s p r z e c z n i e j s z e  i n a j n i e d o r z e c z n i e j ­
sze  w iad om oś c i .  I  tak w j e d n y m  z n i ch  p o ­
w ia d a j ą ,  ź e  a rm ia  z rob i ł a  w y ł o m  w m o r a c h  
K o n s t a n t y n y ,  i źe  A c h m e d  Bej  o pu śc i ł  to 
m ia s t o  zapal iwszy  je p o p r z e d n i o ,  p o d c z a s  gdy  
i n n e  l isty z a p e w n i a j ą ,  źe  Mar sza l ek  n i e  z d o ­
ł a ł  p r z e p r a w i ć  się p r z e z  w ą w ó z ,  b r o n i o n y  
p r z ez  m n ó s t w o  A r a b ó w ,  i źe s i ę  cofa.  C z y ­
t a ł e m  sześć  r ó ż n y c h  l i s t ów od d o b r z e  zawia -  
d o t n i a n y r h  o s ó b  i p o r ó w n y w a ł e m  j e  z so b ą .  
i m o g ę  W P a n u  o na s t ę pu j ą ce j  r z eczy  n i e m a l  
z  z u p e ł n ą  d o n i e ś ć  p e w n o ś c i ą :  A r m i a  p o z o ­
s tała  p r z e z  czas  n iejaki  w G u e l r n i e ,  g dz i e  
M a r sz a ł e k  u p o r z ą d k o w a ł  z u p e ł n i e  w o j s ko ,  a 
m i a n o w i c i e  poc iągi .  W o j s k o  n a j l e p s z y m  o d ­
d y c h a ł o  d u c h e m  i m a ł o  tylko l i c z o n o  c h o r y c h ,  
Z d a j e  s i ę ,  źe  M a r sz a ł ek  za m y ś l a  w tern m i e j ­
s c u ,  l e ź ą ce m  o 17 g o d z in  o d  B o n y ,  a 18 od  
K o n s t a n t y n y ,  o b o z  z a ł o ż y ć ,  i z a r a z e m  skład 
n a  a t n u n i c y ą  i ż y w n o ś ć  i l a za re t  u r ządz i ć .  
D l a  z a s ł on i en i a  miejsca  t> go  dosyć  bę d z i e  z o ­
s tawić 4 do  500 l udzi .  Z g r o m a d z o n e  w G u e l -  
m i e  wo j sko  l i c zy ło  6000  l udz i  p r ócz  2000 A r a ­
b ó w  p od  d o w ó d z t w e m  J u z u f a .  T a k i t i o  d o ­
n i e s i e n i a  o t r z y m a n o  w Bo n i e  dn .  16. P o d ł u g  
z e z n a n i a  ki lku A r a b ó w  wo j sko  n a s z e ,  m i m o  
c i ą g ł e g o  d e sz cz u  o d  16. d o  23. p o s u n ę ł o  s i ę  
n a p r z ó d ,  lecz  wkró tce  s t a n ę ł o  n a d  d o l i n ą  ca ł ­
k i e m  wot lą  z a l a n ą .  B yć  w ięc  r u o ź e ,  i e  woj 
sko wróc i ł o  do  G u e l m y ,  gdz i e  z ac z ek a  d o p ó k i  
w od a  n i e  o p a d n i e .  A l e  nikt  n i e  s ł y sza ł  w y ­
s t r z a łu  d z i a ł o w e g o  i dla t e go  z a p e w n e  ż a d n e j  
b i t wy  n i e  s t oczono .  O d  23,  d o  28.  p a n o w a ł a  
p o g o d a  i w cza s i e ,  gdy „ P b a r e “  z B o n y  o d ­
p ł y w a ł ,  wo j sk o  już n i e z a w o d n i e  z n o w u  n a ­
p r z ó d  p os t ę p o w a ł o .  —  D z i ś  p o  p o ł u d n i u  o b i e ­
g a ł a  ttj p o g ł o s k a ,  źe r ząd  o t r z y m a ł  u p ł y n i o n e j  
n o c y  d e p e s z e  od  Marszałka  C l a u z d a .  P o d ł u g  
t y ch  mia ł a  a rm ia  f r an c uz k a  s t anąć  d n .  20.  l ub  
2 1. po d  K o n s i s n t y n ą ; r o z p o c z ę t o  za r az  o b l ę ­
ż e n i e  i ki ika z e w n ę t r z n y c h  o k o p o w  z do by to ,  
L e c z  taka n i ep o g o d a  p o w s t a ł a ,  i e  woj sko  z n o ­
w u  c o fn ą ć  s i ę  rnOsiało i w od l eg ło śc i  k i lku g o  
d z i n  l e p s z e g o  o c z e k u j e  p ow ie t r za .  —  M o n i ­
t o r  i i n n e  p i sma  rn in i s t e rya ln e  an i  pog ło sk i  
lej n i e  zb i j a j ą ,  an i  jej też n i e  p o t w ie r dz a j ą ,  
T r z e b a  w ięc  o c z e k i w a ć ,  d o pó k i  c za s  n i e  w y­
k r y j e ,  jak s i ę  i s to tn i e  r z eczy  ma ją .

P a n  S a in t -  M a rc -  G i r a r d m , z n a n y  p r z ec i ­
w n i k  pol i tyki  r o s sy j sk i e j ,  m ó w i  w sw y m  os t a ­
t n im  hsci e z  nad  D u n a j u  o po l i t y c zn y ch  stó- 
s u n k a c h  M u l t a n  i W o ł o s z c z y z n y ,  i p rzy tej 
s p o s o b n o śc i  da j e  n i e j ako  o św ia dc ze n i e  h o n o ­
ro w e  C e sa r z o w i  ro s sy j sk i em u .  P o w ia d a  b o ­
w ie m  m i ę d z y  i n n e r n i :  T r a k t a t  a d r y a n o p o l s k i  
jes t  p i e r w s zy ,  w k tó r ym  R o s s y a  X ię s t w  tych  
m e  p o ś w ię c i ł a ;  p i e r w s z y ,  k tó ry  im  ni e j aką?  
u l g ę  p r z yn ió s ł .  N i e  z a p u s z c z a m  s i ę  w z g ł ę ­
b i en i e  t a j nych  p o w o d o w  do  t e g o ;  wszys tko mi  
z a r ó w n o ,  c zy  R o s s y a ,  od ł ącza j ąc  M u l t a n y  
i W o ł o s z c z y z n ę  o d  T u r c y i  i n ad a j ą c  Se rb i i  
n i e p o d l e g ł o ś ć  t ego  s a m e g o  r o d z a j u ,  m i a ł a  
b a rd z i e j  na ok u  o s ł a b i e n i e  T u r c y i ,  n i ź  u t w o ­
r z e n i e  n o w y c h  p a ń s t w ;  w d z i ę c z n y m  być  m u ­
szę  Ro ss y  i , ź e  l u dy  ch rześc iańsk i e  z p o d  j a r z ­
m a  t u r e c k i e g o  wyrwa ła  i j e  E u r o p i e  n ie j akoś  
powró c i ł a .

J o u r n a l  d e  P a r i s  z a w ie r a  n a s t ę p u j ą c e  
w ia d o m o ś c i  z H i s z p a n i i :  L i s t  j e d e n  z S a n ł o n y ,  
p i s any  d o  B r y g a d y e r a  J a u r e g u j e g o  i u m i e ­
s z c z o n y  w ga ze c i e  s an  - s ebas tyańsk i e j  z d .  30, 
L i s t o p a d a ,  p o w i a d a ,  ź e  B r y g a d y e r  Cas t a ne ra ,  
d o w o d z ą c y  p r z e d n i ą  s t ra żą  dyw izy i  G e n e r a ł a  
E s p a r t e r y , o p a n o w a ł  cy t ade l l ę  B u r c e n ę ,  le- 
źącą  o 3 k w a d ra n se  o d  Bi lbay.  U tr ac i ł  p rzy  
tyrn w y p a d k u  50 l udz i  i s a m  o d n i ó s ł  d w ie  dość  
z n a c z n e  r a n y .  E s p a r t e r o  u s t aw i ł  n a  m o ś c i e  
p o d  B u r c e n ą  ba t e r yą .

N a  g i e ł d z i e  dz is ie j sze j  p ł a c o n o  za 3 p r o c e n ­
to w e  p ap i e r y  p o  odc ięc iu  k u p o n o w  p o  79.  5, 
i p o  79.  20 ,  co  się z a t e m  ró w n a  ku r so wi  80 
fr. 70 cen t .  i z n a c z n e g o  pójś cia  w  gó rę  d o w o ­
dzi .  W  o g ó l e  c z y n n o ś c i  p a p i e r a m i  sz ły  dziś  
p o m y ś l n i e ,  co  n o t o w a n i u  l o n d y ń s k i e m u  p r z y ­
pis ać  na l eż y .  O  Bi lbao n i e  na de sz ły  dzi ś  ż a ­
d n e  w ia do m oś c i .  N i e  w i e d z i a n o  t akże  n i c  o 
G o m e z i e ,  a n i  też  o k o n s t y t u c y j n y c h  G e n e r a ­
ł a c h ,  k tó r zy  go  śc igają .  W i a d o m o ś c i  z P o r ­
tugal i i  są p o m y ś l n i e j s z e  i dla t e go  też  p ap i e r y  
po r t ug a l s k i e  dziś  p o d s k o c z y ł y .

G a z e t a  p o w s z e c h n a  za w ie r a  d a w n i e j s z e  
p i s m o  z Pa ry ż a  z  d.  30.  m . z . , w k t ó r e m  zg ro  
r n ad z en i e  w y c h o d ź c ó w  po l ski ch  dn .  29.  L i s t o ­
pa da  d o k ł a d n i e j  op i su j ą .  W  sali c h o r ą g w i a m i  
F r a n c y i ,  A n g i n  i S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  g u ­
s t o w n i e  o z d o b i o n e j  z aga i ł  p o s i e d z e n i e  H r a b i a  
O s t r ow sk i  m o w ą  w j ę z y k u  p o l s k i m ,  no  k tó re j  
sy n  j e g o ,  m ł o d z i e n i e c  p i ę k n e j  n a d z i e i ,  w i e r ­
s z e  swoje  w j ę z y k u  f r a n c u z k i m  odczy t a ł ,  k tóre  
z d a n i e m  d z i e n n i k a r z y  f r a n cu zk i c h  tak w ka żdym 
w zg lę d z i e  są d o s k o n a ł e ,  i ż by  i n a j l e p s z e m u  
z  w ie r s z op i s ów  f r a n c u z k i c h  za szc zy t  p r z y n o ­
s i ły ,  N a jg ł ę b s z e  j e d n a k  z r o b i ł a  na ro z c z u l o ­
n y c h  s ł u c h a c z a c h  w r a ż e n i e  p r z e m o w a  starca 
H r .  W o ł o w i c z a .  P i s m o  to chwa l i  n a s t ę p n i e  
P a n a  O d i l o n  • Barota  i s k r o m n o ś ć  i p rzyzwo i-
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t o ś ć , z  jalcą zgromadzen ie  to s i ę  odbyło .  
Hząd  francuzki  lubo teraz bardzo podejrzl iwy  
nie  miat  zatem przyczyny  ukarać ktorego  
z cz łon kó w  zgromadzen ia .

L u d n o ś ć  Francyi  ma  teraz bl izko 40  mi l i o ­
n ó w  dusz.

P a n  C o u s i n  czytał  wczoraj na po s i edzen iu  
A k a d e m i i  u m i e j ę t n o ś c i  w y j ą t e k  z o p i s u  p o .  
dróźy  s w o j e j  do  H o l l a n d y i ,  p o d  t y t u ł e m ;  
„ U w i e d z e n i e  s z k o ł y  e l ementarne j  normalnej  
w B a r l e m . "  A k a d e m i a  p r o s i ł a  P a n a  C o u s i n ,  
a b y  jej  u d z i e l i ł  d a l s z e j  w i a d o m o ś c i  o  w y p a d ­
k a c h  p o d r ó ż y  s w o j e j .  P a n  C o u s i n  p r z e c z y t a  
w k r ó t c e  o p i s  s z k o ł y  u b o g i c h  w A m s t e r d a m i e .

Z  d n i a  8- G r u d n i a .
W  g i e ł d z i e  d z i s i e j s z e j  f o n d y  w s z y s t k i e ,  m i a ­

n o w i c i e  i r a n c u z k i e , b a r d z o  b y ł y  p o s z u k i w a n e ; 
t y l k o  o  k i lk a  c h w i l  p r z e d  z a m k n i ę c i e m  g i e ł d y  
k u r s a  n i e c o  s i ę  z n i ż y ł y .  P o g ł o s k i  o  k l ęs c e  
M a r s z a ł k a  C l a u z e l  n i e  z n a l a z ł y  w p r a w d z i e  
w i a r y ,  a l e  n i e p o k o i ł o  t o  p r z e m y ś l m k o w ,  z e  
d z i s i e j s z e  m i n i s t e r y a l n e  d z i e n n i k i  ż a d n y c h  
p ó ź n i e j s z y c h  d o n i e s i e ń  z  A f r y k i  n i e  z a w i e r a j ą .

Z  d n i a  9.  G r u d n i a .
G a z e t y  m i n i s t e r y a l n e  i d z i s i a j  j e s z c z e  ż a ­

d n y c h  n i e  z a m y k a j ą  d o n i e s i e ń  o  w y p r a w i e  d o  
C o n s ' a n t i n e .  J o u r n a l  d e  P a r i s  w y r a ż a :  
„ N i c  d o t y c h c z a s  n i e  n a d e s z ł o ,  c o b y  p o g ł o s k i  
o  w y p r a w i e  n a s z e j  r o z s i e w a n e  p o t w i e r d z i ć  
m i a ł o .  W s z a k ż e  l u b o  n i e  m a m y  w p r o s t  n a -  
d e s z l y c h  r a p o r t ó w  o d  a r m i i  e x p e d y c y j n e j , p o  
d a j ą  n a m  j e d n a k  l i s ty  z  A f r y k i  n a d e s ł a n e  p o -  
c i e s z a j ą c ą  n a d z i e j ę ,  ź e  w s z y s t k i e  n i e p o k o j ą c e  
p o g ł o s k i  p o k a ż ą  s i ę  b y ć  b e z z a s a d n e m i . “

D z i e n n i k  h a n d l o w y  d o n o s i ,  ź e  G e n e ­
r a ł  I . e t a n g  d n i a  2 3 . L i s t o p a d a  n a  c z e l e  ą . j o o  
Wojska  z O r a n u  w y r u s z y ł ,  a b y  w z m o c n i ć  z a ­
ł o g ę  w T r e m e z e n .  P r ó c z  t e g o  w y ś l e  r z ą d  

■4 8 0 0  w o j s k a  z T u l o n u  w p o m o c  d l a  A l a r s z a ł -
ka  C l a u z e l a .  ,

W'  p i ś m i e  z B a j o n n e  z d .  5. m .  b.  w y r a ż o n o :  
„ P o d  w z g l ę d e m  B i l b a o  c o d z i e n n i e  p r a w i e  o d  
n a d z i e i  d o  o b a w y  p r z e c h o d z i m y  P® , US 
c z y  w i a d o m o ś c i  z  S e b a s t y a n u ,  c zy  l e i  z K a r o  i- 
s t o w s k i e j  g ł ó w n e j  k w a t e r y  n a d c h o d z ą .  sta-  
t n i  r a p o r t  K a r o l i s t ó w  ( z  D u r a n g o ,  z  d n i a  3) 
w y r a ż a ,  ż e  o b l ę ż e n i  d n .  2.  s i l n ą  u c z y n i l i 1 a l e  
b e z s k u t e c z n y  w y c i e c z k ę .  K r y s t y m ś c i  p o n i e ś l i  
w i t l k ą  s t r a t ę ,  k o m e n d a n t  B i t b a y  r a n i o n y  a s z e i  
j e g o  s z t a b u  g ł ó w n e g o  p o l e g ł .  E s p a r t e r o  u d e ­
r z y ł  n a  t w i e r d z e  I . a s  B a n d e r a s  i S a n t o  D o ­
m i n g o ,  a le  b e z s k u t e c z n i e .  —  P r z e c i w n i e  t w i e r ­
d z ą  K r y s i y  m ś c i , ź e  p o r u s z e n i a  E s p a r t e r y  
w k r ó t c e  m i a s t o  z u p e ł n i e  o s w o b o d z ą ,  —■ n o -  
w u  i n n i  g ł o s z ą ,  £ e  k o m e n d a n t  B i l b a y  p o d  na-  
s t ę p u j ą c y m i  w a r u n k a m i  p o d d a ć  s i ę  z a m y ś l a :  
1 )  z a ł o g a  z b r o n i ą  i p r z y  o d g ł o s i e  m u z y k i  m a  

- w y jść  z  m i a s t a ; 2) K a r o l i ś c i  n ie  mają m i e ć

prawa wyp isywan ia  p o b o r ó w  w B i lbao  przez
l a t  2.“  —  N a r e s z c i e  l i s t  j e d e n  z B o r d e a u x  d o ­
n o s i , ź e  E s p a r t e r o  d n i a  3.  m .  b, w s z e d ł  d o  
Bilbao.

A  n g  l i  a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  9.  G r u d n i a .

P o s e l s t w o  h i s z p a ń s k i e  o d e b r a ł o  d z i s i a j  z r a n a  
o d  w o j e n n e g o  g u b e r n a t o r a  K a d y x u  d w i e  d e ­
p e s z e ,  s t o s o w n i e  d o  k t ó r y c h  G o m e z  d,  2 5 ,  L i ­
s t o p a d a  p o d  A r c o s  p r z e z  K r y s t y n i s t ó w  p o d  
w o d z ą  N a r v a e z a  n a  g ł o w ę  p o b i t y  z o s t a ł .  W o j -  
s k o  K a r o h s ' d w  m i a ł o  p u j ś ć  w r o z s y p k ę ,  w s z a k ­
ż e  m n i e j s z ą  c z ę ś ć  G o m e z  z n o w u  z g r o m a d z i ł ,  
z  k t ó r ą  ś c i g a n y  u s t a w i c z n i e  p r z e z  N a r v a e z a  
i j a z d ę  K r y s t y n i s t ó w ,  p r z e z  V i l l a m a r t i n  d o  
g ó r  u s z e d ł .  G l o b e  p r z y t o c z y w s z y  o b i e  d e ­
p e s z e  w y r a ż a :  S t o s o w n i e  d o  j e d n o z g o d n y c h
z K a d y x u  p o d  d.  27.  a  z  G i b r a l t a r u  p o d  d .  26.  
m .  z.  n a d e s z ł y c h  t u  w i a d o m o ś c i ,  G o m e «  
w t r z e c h  m i e j s c a c h  s t a n o w c z e j  d o z n a ł  porażki , -  
C h c i a ł  ze  z d o b y c z ą  6 w o j ą  n a  n e u t r a l n e j  z i e m i  
s z u k a ć  s c h r o n i e n i a ,  p o n i e w a ż  m u  j e d n a k  G u ­
b e r n a t o r  o ś w i a d c z y ć  k a z a ł ,  ź e  g d y b y  d o  l in i i  
z b l i ż y ć  s i ę  c h c i a ł ,  r z ę s i s t e t n i  w y s t r z a ł a m i  p r z y -  
j ę t y  z o s t a n i e ,  w y r u s z y ł  w i ę c  z  s t a n o w i s k a  
s w e g o  z S a n  R o q u e s  w i n n y m  k i e r u n k u ,  c h c ą c  
w g t ą b  k r a j u  s i ę  p u ś c i ć .  S t a ł o  s i ę  t o  d n .  2 1 ,  
R i b e i o  ś c i g a j ą c  g o  t r o p  w  t r o p ,  g n a ł  g o  z po-  
zyc.yi  d o  p o z y c y i  a ż  d o  w z g ó r z a  p o d  A z n a r .  
P ó ź n i e j  ś c i e r a ł  s i ę  G e n e r a ł  A l a i x  z  l y t n  b u n ­
t o w n i k i e m  ( G o r n e z e i n )  p o d  V i l l a m 3 r t i n  ; w o j ­
s k o  r o k o s z a n  w ó w c z a s  l e d w o  2 , 0 0 0  l u d z i  l i c z y ­
ł o .  P . s r n o  z  L i z b o n y  z  d .  2 o b e j m u j e  d o n i e ­
s i e n i e ,  ź e  G o m e z  p o d  A r c o s  n a n o w o  p o b i t y  
z o s t a ł .  Z d a j e  »ię w i ę c ,  ź e  k o r p u s  t e n  p r z e z  
tak d ł u g i  p r z e c i ą g  c z a s u  H i s z p a n i ą  n i s z c z ą c y ,  
o b e c n i e  z n i e s i o n y  ; g e n e r a ł o w i e  K r ó l o w e j  d z i a ­
ł a l i  z g o d n i e  i t n ą d r z e . “

Z  L i z b o n y  n a d e s z ł y  f u  w i a d o m o ś c i  z d n ,  2. 
m .  b .  W y n i k a  z n i c h ,  ź e  w B r a d z e  i p o  i n ­
n y c h  m i e j s c a c h  K r ó l e s t w a  l i c z n e  o d d z i a ł y  Mi -  
g u e l i s t ó w  s i ę  t w o r z ą .  R ó w n o c z e ś n i e  d o n o s z ą  
g a z e t y  o  u k a z a n i u  s i ę  d ł u g o  o c z e k i w a n e j  e s k a ­
d r y  M i g u e l i s t o w s k i e j  n a d  b r z e g a m i  A l g a r b i i .  
W o j s k o  w s z e l a k o  t a m  s t o j ą c e  z a p o b i e g ł o  l ą d o ­
w a n i u  t e j  e s k a d r y .  S t o s o w n i e  do M o r t i i n g -  
P o s t ,  D o n  M i g u e l  z p a ł a c u  V i l l a  S t r a z i  
w R z y m i e  d n ,  21 .  P a ź d z i e r n i k a  o d e z w ę  w y d a l  
d o  l u d u  P o r t u g a l s k i e g o ,  w k t ó r e j  o ś w i a d c z a ,  
i ż  g o r ą c e  ż y c z e n i e  j e g o  s t a n i a  w p o ś r ó d  w i e r ­
n e g o  l u d u  s w e g o  w k r ó t c e  z o s t a n i e  s p e ł n i o n e ; 
p o w i n n o ś c i ą  b ę d z i e  w ó w c z a s  d la  k a ż d e g o  j ą ć  
s ię  o r ę ż a ,  a b y  kraj  o d  o b c y c h  o s w o b o d z i ć  1 re-  
l i g i ą  p r z o d k ó w ,  o r a z  t r o n  p r a w n y  p r z y w r ó ­
c i ć ;  w a r u n k ó w  u k ł a d u  z E w o r y  j a k o  w y m u ­
s z o n y c h  n a  n i m  , n i e  u z n a j e  w a ź n e m i .  77 K u ­
r y  e r  w y r a ż a ,  i ż  n i e  u l e g a - w ą t p l i w o ś c i ,  z e  
D o n  M i g u e ł  i s tronnicy  j e g o  wieikie  c zyn ią
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u s i ł o w an ia  i że  o s t a tn i a  r e w o l u c y a  i k o n tr r e -  
w ol u cy a  z a m i a r o m  ich sp r z y j a ł a ,  r ó w n i e  r z e ­
czą  n i e z a p r z e c z o n ą ,  ź e  r z ąd  o b e c n y  s i ły p o ­
z b a w i o n y  i w w ie lk im k łopoc i e  p i e n i ę ż n y m ;  
wszakże  m m o  to  w sz y s t k o ,  p o n i e w a ż  A n g l i a  
i F r a n c y a  K r ó l o w ą  s iq o p i e k u j ą ,  D o n  M i g u e l  
ż a d n ą  p o m y ś l n e g o  w y p a d k u  n a dz i e j ą  c ie szyć  
s i ę  n i e p o w i n i e n .  J e g o  p r zy j ac i e l ,  D o n  C a r ­
l o s ,  n i e  jes t  j es zcze  w M a d r y c i e  a j e że l i  o s t a ­
t n i e  w ia do m oś c i  o  k lęsce  G o m e z a  s ię p o t w i e r ­
d z ą ,  n igd y  t am  n o g a  j e g o  n i e  pos t an i e .

D o n o s z ą  z M e x y k u ,  iż G e n e r a ł  Bus ta -  
m e n t e  l u b  B r a v o  o b e j m i e  d o w ó d z t w o  w o j ­
s k a ,  dz i a ł a j ą ceg o  p r ze c i w  T e x a s .  P i s m o  n i e ­
j a k i ego  M i r a b e a u  L a i n e r  z T e x a s ,  w k tó r e m  
radz i  s t racić  G e n e r a ł a  S a n t a n a ,  sp r a w i ł o  w ie l ­
kie w raż en i e .

L o r d  E b r i n g t o n  o ś w ia d c z y ł  na  u czc i e  w 
S o u t h  M o l i o n ,  iż t er aźn ie j s i  M i n i s t r o w i e  nie-  
r o z w ią ż ą  P a r l a m e n t u .

Z e  100 ooo k a r a b i n ó w , k tó r e  R z ą d  na6z  przy* 
r z e k ł  dos t awić  h i s z p a ń s k i e m u ,  p o s ł a n o  j u ż  
IjO.ooo, a r e s z t ę  sp r o w a d z a j ą  na  okręty.

D z i ś  r oze sz ł a  s ię w  g i e łd z i e  t ut ej sze j  p o g ł o ­
ska o  p r z y b y c i u  g o ń c a  z w a ż n e m i  w ia do m o-  
ś c i ami  z L i z b o n y .  P a p i e r y  sk a r b o w e  p o r t u ­
galski® 3 c i o p r o c e n to w e  spad ły  n a  4 3 J  a 3 pro-  
c e n t o w e  na  27§ za  sto.

L i v e r p o o l  • S t a n d a r d  w y m i e n i a  l i czbę  
n i e w o l n i k ó w  m u r z y n ó w ,  k tó r yc h  b r y g a n t v n a  
angi e l ska ,  p o d  d o w ó d z t w e m  P o r u c z n i k a  C a m p -  
b e l l ,  o d  d n .  17, G r u d n i a  1834* L i p c a  r. b, 
uw o ln i ł a .  W y m i e n i a  o r a z  n az w i s ka  10 z a b r a ­
n y c h  o k r ę t ó w ,  k tó r e  o p ró c z  2 ,  m i a ł y  b a n d e ­
r ę  J i i s z ęa ńs k ą ,  a n a  k tó r ych  zna jd ow a ło  s ię 
3 ,460 n i e w o l n i k ó w .  W y n a g r o d z e n i e  z d o b y ­
czy  jes t  tak z n a c z n e ,  iż n a  ka żd eg o  ma j tka  
p r z y p a d a  5C0 fun t .  szter l .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d.  30. L i s t o p a d a .

C z y t a m y  w dz i s i e j s zy m  n u m e r z e  R e v i s t a  
N a c i o n a l :  S k oń cz y ły  s i ę  wypadk i  w k os za ­
r a ch  ą g o  p u ł k u  gw a rd y i .  Stol ica  p r z ez  48 g o ­
d z i n  wys t awia ł a  o b r a z  w o j e n n y ;  lecz woj sko ,  
g w a r d y a  n a r o d o w a  i l u d  u s ł u c h a ły  g ło s u  r z ą ­
d u .  Z b u n t o w a n i  ż o ł n i e r z e ,  w l i c z b i e  260,  
s c h r o n i w s z y  s i ę  d o  pobl i sk i ch  d o m ó w ,  p o d ­
da l i  s i ę  koło p o ł u d n i a  p o  m a ł y m  o p o r z e .  
M i a n o  co  p i ą t e go  z  n i ch  ro z s t r ze l a ć ,  l ecz  zc h  
t ylko losowi  t e m u  u l eg ło .  N a d e s z ł o  b o w i e m  
u ł a s k a w i e n i e  K ró lo w e j  i o d p r o w a d z o n o  icb 
d o  koszar .  N i e  g a n i m y  sp r ę ż y s t e g o  p o s t ę p o ­
w an ia  r z ą d u  w tej m i e r z e ,  ale ż ą d a l i ś m y ,  ż ą ­
d a m y  i ż ądać  b ę d z i e m y ,  aby  z n i e p r zy j a c i ó łm i  
t r o n u  I za be l l i  I I ,  i w o ln o śc i ,  j ak i e goko lw iek  
b ą d ź  r o d z a j u ,  z  r ó w n ą  p o s t ą p i o n o  s p r ę ż y s t o ­
ś c i ą ,  i nacz e j  s a m a  s u r o w o ś ć  s zk od l iw ąb y  być  
m o g ł a .  T e g o  ż y c z y m y  r z ą d o w i ,  bo k o c h a m y

p ok ó j  i p r a g n i e m y  szczę śc i a  n a r o d u  h i s z p a ń ­
ski ego , k tó r e g o  dz i e ć m i  j e s t e śm y .

Z  d n i a  1.  G r u d n i a .
G d y  n a  o n e g d a j s z e j  sessyi  S t a n ów  (C or t e s )  

o o r z u c o n o  p r o j ek t ,  aby  M i n i s t r ow ie  co t ydz i eń  
podawa l i  r a p p o r t a ,  o d e b r a n e  o d  r ó ż n y c h  k o r ­
p u s ó w  wo jska,  p r zy j ę to  w n io s e k  ko mmis sy i ,  
aby  d e p u t o w a n i  mog l i  c zyn i ć  M i n i s t r o m  zapy ­
t an i a  w z g l ę d e m  p r z e d m i o t ó w ,  k tó r e  poc zy tu i ą  
z a  w a żn e .  W k r ó t c e  p o t e m  P a n  Caba l l e ro  
w  z a b r a n y m  g los i e  r z e k ł ;  „ P r a g n ę ,  aby  M i ­
n i s t e r  w o jn y  d a ł  n a m  n i e j a k i e  o b j a ś n i en i a  
w z g l ę d e m  p o r u s z e ń  ka ro l i s t ów  w  la M a n c h a ;  
n i e w i e r n y  b o w i e m ,  czyl i  n i e p r zy j ac i e l  o  g l ub  
10 mi l  o d l e g ł y  jes t  od s t o l i c y ;  czyl i  to j es t  k o r ­
p us  P a l l i l o sa ,  Q u i l e z a  l u b  też  C a b r e r a ;  n i e ­
w ie rny  r ó w n i e  jak l i c zny  jes t  n i e p r zy j a c i e l ,  czy 
m a  a r t y l l e ryą  i t. d.  N i e p e w n o ś ć ,  w jakiej  
każdy  zo s t a j e ,  sk ł an i a  m n i e  d o  za b ra n i a  g ł o ­
s u ,  a jeźl i  M i n i s t e r  w o jn y  m o ż e  dać  n i e j ak i e  
o b j a ś n i e n i e  w tej  m i e r z e ,  z aspoko i  p r z e z  to 
d e p u t o w a n y c h  i m i e s zk ań c ów  s to l i cy ,”  M i n i ­
s t e r  w o jn y  o d p o w i e d z i a ł ,  iż R z ą d  zos t a j e  w ta- 
k i em  prawie  p o ł o ż e n i u ,  j ak  d e p u t o w a n i :  n i e  
w i e ,  k to  się z n a jd u j e  w la M a n c h a ,  czy  Q u i -  
l e z ,  c zy  C a b r e r a , l u b  k to  i n n y ;  do  w iedzi a ł  się 
j e d n a k  o d  pocz tm i s t r z a  w T a r a n e o n  iż karol i -  
ści ude rzy l i  na  y u i n t a n e r ,  lecz zostal i  o d p a r ­
ci , i t e r az  c i ąg ną  ku  T a r a n e o n .  R z ą d  n i c  w ię ­
cej  n i e  w ie .

_Na wczora j s ze j  sessyi M in i s t e r  s p r a w i e d l i w o ­
śc i ,  n a  w n i o se k  P a n a  C a b r e r a ,  z ł o ży ł  kop ią  
t e s t a m e n t u  F e r d y n a n d a  V I I .  Z  p o r z ą d k u  
d z i e n n e g o  za ję to s i ę  w n i o s k a m i  K o m m i s s y i  
ska rbowe j  w z g l ę d e m  z m n i e j s z e n i a  pens y i  u r z ę ­
d n i k o m .  Koi i im i s sya  r adz i  s t o sować  się w tej 
m i e r z e  d o  p o s t a n o w i e n i a  z dn i a  7. W r z e ś n t a  
r .  b.  P a n  M o n t o y a  był  t e go  z d a n i a ,  iż w o b e ­
c n y c h  ok o l i c zn oś c i a c h  m a x i m u m  pe ns y i  n i e  
i n oż e  w yn os i ć  więce j  n a d  20 ,000  r e a l ó w ; chc ia ł  
z a t e m ,  ab y  p ro j e k t  o d e s ł a n o  j e s zc ze  r az  d o  
k o m m is sy i .  P a n H u e l v e s  p o p a r ł  w n io se k  P a ­
na  M o n t o y a .  P a n  F o n t a n a  p r o p o n o w a ł ,  aby  
p o b i e r a n o  poda t ek  od  pe n sy i  ka ż de g o  u r z ę d n i ­
ka.  P r z y j ę t o  n a k o n i e c  w z m i a n k o w a n e  w n i o ­
ski ko m m is sy i .

B  c 1 g  i a.
, Z  B r  u x e 11 i , d rna  2. G r u d n i a .

J u t r o  Kró l  p i z y j m o w a ć  b ę d z i e  w A n t w e r p i i  
w ła d ze  w o j s k o w e  i c y w i l n e  mias t a.  G u b e r ­
n a t o r  p ro w in c y i  o d e b r a ł  z a l e c e n i e ,  aby  p o d a ł  
K r ó l o w i  d o k ł a d n y  r a p p o i t  o s z k o d a c h ,  z r z ą d z o ­
n y c h  p r z e z  o s t a tn i ą  b u rz ę .

Z d n i a 3. G r u d n i a .
K ró l  od b y ł  dziś  p o d r ó ż  ko l e j ą  ż e l a z n ą  do 

A n t w e r p i i ,  d o k ą d  przyby-ł  o g o d z i n i e  8 z r an a .
D y r e k to r  m u z y k i  S t r aus  z  W i e d n i a  p r zy -
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by} tu z orkiestrą] sw oją ,  i dnia 5. b .  m .  da 
koncer t .

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dnia  3 .  Grudnia ,

Król J m ć  mianował  Barona  Doorn  Sekre­
ta rzem S t a n u ,  a w miejsce jego G e n e r a ł a . P o ­
ruczn ika  Barona de Kock Min i s t r em spraw we­
wnę trznych .

N ie  masz p rawie  żadneg o  miasta w Hollan- 
d y i ,  któreby nie  do zn a ło  szkody od wichru 
d.  28. z. m.  Mor ze  przy H a a r l e m ,  prze rwa­
wszy t amę  w kilku miej scach,  zalało więcej 
n i ż  2,000 m or gó w  g ru n tu .

Z  d n i a  6. G r u d n i a .
S t a a t s - C o u r a n t  d o n o s i , iż J.  K,  W .  Xtą-  

ię A le x a n d e r  zu pe łn i e  wyzdrowiał  po p rzy­
p ad ku ,  jakiego doznał .

N i e m e  y.
Z  W e j m a r u ,  dn ia  11. Grudnia.

J .  G. M.  W .  Xiąźę  Micha ł  Rossyjski prze­
d ł uży ł  aż dotąd pobyt  swój w tutejszym zamku 
i przy czu łem staraniu 6wej s ios try, naszej  d o ­
stojnej  X i ę ź n e j ,  żył  sobie w us t ron iu  używ a­
jąc częstych p rzechadzek  na wolnem pow ie ­
trzu.  W .  Xiąźę  c i erpi ,  jak wiadomo,  słabosc 
żo ł ądk ow ą ,  i ' lekarze  oświadczyl i ,  źe dobrze -  
by by ło ,  gdyby z imę  w Nie m cz ec h  p r ze p ę­
dz i ł ,  a za nas łaniem wiosny wcześnie leczenie 
wiosii  n n e  rozpoczą ł .  l o  samo zdanie p o ­
dziela także i N.  Gesa rz ,  i po nadejściu gońca 
z  Pe te r sburga  wyjechał  dziś W .  Xiąźf  przez  
F ra n k fu r t  n ad  M e n e m  do Bad cn  • Baden ,  
gdzie kilka dni  zabawi  i r a d y  t amecznych  l e­
karzy zasięgać będzie .  N ie  wiadomo jeszcze,  
gdzie  W .  Xiąźę przyszłą wiosnę przepędzi .

Z  F r a n k f u r t u  n. M . , d. 6. Grudn ia .
G a z e t a  L i p s k a  do no s i :  Najnowszy wóz

parowy na kolei żelaznej  z Ba l t imore  i Ohio,  
wyna lez iony  i zrobiony przez P P .  Gi l l ingham 
i W i n a n s  w Ba l t imore ,  zwróci ł  na siebie uw a­
gę  wszystkich towarzystw do zakładania kolei 
że laznej .  Z  tego moż na  wnosić ,  iż ten no w y  
w y na la ze k ,  s tosownie do ogłoszeń  w d z i e n ­
n i k a c h ,  o wiele przewyższa wszystko,  co A n ­
gl ia ,  ta kolebka kolei że laznych,  dotąd w tym 
dokazala zaw od z i e ,  i że temi wozami  takie 
góry  p rzebywać  będzie m o ż n a ,  jakie dotąd nie  
j eden  projekt  zakładania kolei n i e po do bny m 
d o  wykonan ia  czyni ły .  T e n  nadzwyczajny  
rezu l t a t ,  który p rzechodz i  nawet  podwójną 
s i lę naj lepszych angielskich lokomotywów,  
z rz ądz ony  jest przez pop raw ion e  kotły pa rowe 
(gdz ie  jest rur  400 ,  gdy angielskie mach iny  
rzadko  kiedy 120 mają)  przez powiększone  sre- 
dr. ice cy l in dr ów ,  i większe ud e r z e n ie  stępia,  
jak też i przez t o ,  że siła pary działa na  obie- 
dwie  pary kół. P o d ł u g  czyn ion ych  doświad- 
cz eń  kotły pa r o w e ,  tym n o w y m  sposobem u­

r z ą d z o n e ,  nadzwycza jne j  nab ie ra ją  t rwałości  
i po dziewięciomies ięcz r iem ciągiem u ż y w a n iu ’ 
bałty morskie wozy pa to we  są tak doskonałe, ’ 
jak i w dniach najpierwszych.  Z ape wnia ją ,  iż 
Dyrekcya kompani i  lipsko - drezdeńskiej  kolei  
żelaznej ,  obstalowała już  dwa p o pr aw io ne  w o ­
zy pa rowe;  będzie więc n ie  ma łą  tego towa ­
rzystwa zas ługą ,  iż to ważne  odkrycie dla d o ­
bra wszystkich n iemieckich p rzedsiębier stw ko­
lei że laznych ,  na jp rz ód  do N i e m i e c  w p r o ­
wadzi.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia r.  G ru dn ia .

P rzyby ła  tu  Mistris  T r o l l o p e , zna na  z o p i ­
su Z je dno czo ny ch  S tanó w A m er y k i  pó łn oc ne j ,  
oraz  Paryża w r. 1835- Zaba wi  tu p rzez czas 
niejaki .  A m b a s sa d o r  angielski P ,  La rn b  p r z e d ­
stawił  ją Xięz twu  Mette rnich.

J. C. K. Ap.  Mość  raczył  dn ia  30. L i s to p a da  
r. b. jako w dzień Sw. A n d r z e j a ,  po  odbytych  
w wilję,  zwycza jnych nieszporach  w kaplicy 
p rzydw orn e j ,  m ia n o w an y m  podczas Swojego 
ostatniego pobytu w P radze  kawalerom or de r u  
z łotego r u n a ,  Dadać takowy ze zwycza jnetni  
w statutach p rzep i sanemi  obrzędami .  Pornie-  
n io n y  o rder  dostały nas tępujące  os oby :  J.  C. 
Mość Arc yx ią żę  Karol  F e r d y n a d ;  najwyższy 
Kan c le rz ,  Hrab ia  A n to n i  Mit t rowsky n a  Mit -  
t rowicach i - N em is z lu ,  P re zyd en t  N a d w o r n e j  
Ra d y  W o j e n n e j ,  G ene ra ł  jazdy H ra b ia  I g n a ­
cy de  Ha rd eg g -G la tz  ; J u d e x  c u r i a e  H ra b ia  
A n t o n i  Czyraky ;  Xiąźę Alo iz y  L ie ch te ns te in ;  
X  ążę F e r d y n a n d  L o b k o w i c z ;  Xiąźę  A d o l f  
S c h w a r z e n b e r g ; Xiąźę F ryde ryk  o e t t i n g e n -  
Wa l le r s t e i n ;  Wielki  Łowczy  Hra b ia  E r n e s t  
H o y o s  S p r i n z en s t e i n ; Wielki  Och mis t rz  Naj .  
Ces a rz owe j ,  H ra b ia  Maurycy Diet r ichs te in  
i Najwyższy Burgrab ia  w Królestwie Cześkiem,  
Karol  Hra b ia  Ghotek  z Chotkowej  i W o g n i n a .  
Uroczystości  te rozpoczęły  się o pół  do 11 tej 
z r a na ,  z pomięd zy  których wyszczególnia ły 6ię: 
pasowanie  na rycerzy kandyda tów,  n ie  o z d o ­
b ionych  jeszcze ż a d ny m  krajowym orde rem,  
sk ładan ie  przysięgi  i t. p. w sali obrzędowej ,  
so le nn e  nabożeńs two  w kaplicy p rzydworne j ,  
nako n iec  publ iczny objad dla członków o rd e ­
ru w tejże obrzędowej  sali. —  J e g o  Król. Wys .  
A r c ; x i ą ź ę  F ranci szek  Fe r d yn an d ,  dziedziczny 
Xiąźę M o d e n y ;  C. K. Ambassador  na Kroi.  
F ra nc uz k im  dworze  Hrabia A n t o n i  A p p o n y ;  
tudz ież  Xiążę Karol F u rs t en be rg ,  uwoln ieni  
byli  od J .  C. K. A p .  Mośc i ,  dla szczególnych 
p rz e sz kó d ,  od zna jdowania  się na tych ob rz ę ­
dach. '

T  y r o l .
G d y  zaraźl iwa biegunka z wymiotami  w y ­

buch ła  w tych czasach w po łu dn io w ym  T y r o ­
l u ,  mieszkańcy folwarku St. U ar i o ,  leżącego
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w  b l i s k o ś c i  m i a s t a  R o v e r e d o ,  i o s i a d ł e g o
p r z e z  u b o g i c h  d z i e r ż a w c ó w  k t ó r y c h  r o d z i n y  
l i c z ą  112 g ł ó w ,  s z l a c h e t n y  p o w z i ę l i  z a m i a r  
w z a j e m n e g o  w s p i e r a n i a  s i ę  w d u c h u  r e i i g i i  
i m i ł o ś c i  b l i ź n i e g o ,  i n i e s i e n i a  s o b i e  p o m o c y  
ż y c i e m  i m a j ą t k i e m .  J a k o ż  d o t r z y m a l i  s ł o w a .  
C h o l e r a  n a w i e d z i ł a  w p r a w d z i e  k a ż d ą  c h a t ę  
w  St .  I l a r i o  ( j e d n a  t y l k o  r o d z i n a  n i e  b y ł a  d o ­
t k n i ę t ą ) ,  z a c h o r o w a ł o  4 9  o s ó b ,  z  t y c h  10 b a r ­
d z o  n i e b e z p i e c z n i e ;  7 t y l k o  o s ó b  d o z n a ł o  po* 
m o c y  l e k a r z a  ( c h o c i a ż  i r e s z t a  c h o r y c h  , g d y b y  
t e g o  ż ą d a n o ,  b y ł a b y  d o z n a ł a  t a k o w e j ) ,  z  t e r n 
w s z y s t k i e m  ś r o d k i ,  j a k i c h  u b o d z y  ci  l u d z i e  
u ż y ć  m o g l i ,  b y ł y  b a r d z o  o g r a n i c z o n e .  A l e  
m ę z c z y z u i , k o b i e t y  , d z i e c i ,  w s z y s t k o  t o  u b i e ­
g a ł o  s i ę  z n i e s i e n i e m  p o m o c y  c h o r y m .  O b a ­
w a  w k r ó t c e  m i n ę ł a ,  t r zy  t y l k o  o s o b  p a d ł o  o f i a ­
r ą  z a r a z y ,  r e s z t a  p o w r ó c i ł a  d o  z d r o w i a .  D o ­
w i e d z i o n ą  j es t  r z e c z ą ,  iż w St .  I l a r i o  ł o ż e  k a ­
ż d e g o  c h o l e r y c z n e g o  p r z e z  c a ł ą  n o c  d o g l ą d a ł o  
k i lk a  o s ó b ,  i t t o r e  c i ą g l e  z m i e n i a ł y  s i ę ,  a d o ­
d a j ą c  c h o r e m u  d o b r e j  m y ś l i  i o t u c h y ,  b r o n i ł y  
p r z y s t ę p u  ś m i e r c i .  P i e r w s z y ,  k t ó r y  d a ł  m y ś l  
d o  t e g o  b r a c t w a ,  ̂ b y ł  d z i e r ż a w c a  n a z w i s k i e m  
R a s t a ,  c h o c i a ż  c z ł o w i e k  w w i e k u ,  i s a m  c o ­
k o l w i e k  d o t k n i ę t y  b y ł  c h o r o b ą ,  n i ó s ł  p r z e c i e ż  
p o m o c  s w o j ą ,  t c h n ą c ą  m i ł o ś c i ą  b l i ź n i e g o ,  nie-  
tydko m i e s z k a ń c o m  St ,  I l a r i o ,  a l e  n a w e t  i n i e  
k t ó r y m  c h o r y r n  s ą s i e d n i e j  w i o sk i  V o l a n o .  P o ­
d o b n e  b r a c t w o  w z a j e m n e j  p o m o c y  z a r a z  w p o  
c z ą t k u ,  k i e d y  p o k a z a ł y  s i ę  p i e r w s z e  z n a m i o n a  
c h o l e r y  w m i e ś c i e  R o v e r e d o ,  u t w o r z y ł o  s i ę  
t a k ż e  m i ę d z y  m i e s z k a ń c a m i  u l i c y  di  P a g a n i n i ,  
s k ł a d a j ą c y m i  s i ę  z d z i e r ż a w c ó w ,  d r ą ź m k o w  
i i n n y c h  u b o g i c h  r o d z i n ,  k t ó r z y  z a w a r t ą  m i ę ­
d z y  s o b ą  w z a j e m n ą  u m o w ę  w n a  j ś c i ś le j sz e t n  
z n a c z e n i u  s u m i e n n i e  d o t r z y m a l i .  Tafc ie  p r z y .  
klady^ p o ś w i ę c e ń  d l a  l u d / k o s c i  i w z n i o s ł y c h  
u c z u c ,  z a s ł u g u j ą  n a  p u b l i c z n ą  w d z i ę c z n o ś ć  
i n a ś l a d o w a n i e ,  tak p r z e z  s w o j ą  w a r t o ś ć  j ak  
i p o m y ś l n y  s k u t e k ,

’£ .... *

K r ó l e s t w o  o b o j  e j  S y c v l i i .
N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś ć ,  z N . a p o l u  z  24  JLi- 

s t o p a d a  z w i a s t u j ą ,  i ż  c h o l e r a  g r a s u j e  t a r n  „ i e -  
u s t a n n  e ;  c h o i y c h  b y ł o  c o d z i e ń  2 0 0  d o  2 5 0  o- 
s ó b ;  p r z y p a d k ó w  ś m i e r c i  130 d o  140.  W  o g ó ­
l e  o d  w y b u r h n i e n i a  z a r a z y  ( o d  2.  P a ź d z . )  d o  
34-  L i s t o p a d a  z a c h o r o w a ł o  4 , 6 2 1  o s ó b ,  a  u -  
n i a r ł o  2 , 54 5 .

D i a n o  d i  R o m a  d o n o s i  z  N e a p o l u  p o d  
d ,  2 t .  L i s t o p a d a :  G d y  z p o w o d u  z g o n u  G e n e ­
r a ł  p o r u c z n i k a  f a r d e l l a ,  p o s a d a  M i n i s t r a  w o j ­
n y  i m a r y n a r k i  o p r ó ż n i o n ą  z o s t a ł a ,  p r z e t o  J .  
K .  M , , w m o c  d e k r e t u  w y d a n e g o  w P o r t i c i  d ,  
9 .  L i s r .  m i a n o w a ć  r a c z y ł  M a r e c h a l  d e  C a m p  
B r o r h e t t i ,  d y r e k t o r e m  p o t n i e u i o n e g o  r n i n i -  
f l t e r y j u m .

T  u r c y a.
L l o y d  A u a t r i a c o  z  d n .  24.  L i s t o p a d a  p i ­

s z e :  D o n i e s i e n i a  z  T t i p u l i s  o g r ą n i c z a j ą  s ię  n a  
t e j  u w a d z e ,  iż t a m e c z n e  p o l i t y c z n e  i h a n d l o ­
w e  s t o s u n k i  n a  d a w n e i  s t o j ą  s t o p i e .  M i s s y j a  
K a p u d a n a  B a s z y  z d a w a ł a  s i ę  m i e ć  k u  k o ń c o w i ,  
z a c z e m  s j i o d z i e w a n o  s i ę ,  iż n i e b a w e m  o d j e d z i e  
O c z e k u j ą  t a m  z u t ę s k n i e n i e m  p r z y b y c i a  A d m i ­
r a ł a  R o w e l y , a b y  z a ł a t w i ł  s p o r y  w y b u c h ł e  
m i ę d z y  T a h i r  B a s z ą  a  M a l t a ń c z y k a m i ,  a k t ó r e  
p r z y b r a ł y  g r o ź n ą  p o s t a ć .  D o t ą d  P o r t a  o k a z y ­
w a ł a  o b o j ę t n o ś ć ;  ł e c z  l ist  z K o n s t a n t y n o p o l a  
z  ś w i e ż e j  d a i y ,  o t r z y m a n y  w T r i p o l i s ,  w y r a z i ł  
n a d z i e j ę ,  iż i n t e r n u n c y j a t u r a  i W i e l k o  Bryt an* 
a k i e  p o s e l s t w o  r o z p o c z n ą  s i l n e  k r o k i  , a b y  s k ł o ­
n i ć  p o r t ę  d o  w y p e ł n i e n i a  z o b o w i ą z a ń  s ię  R e -  
g e n c y i  l r y p o l i i a ń s k > e j  k u  A u s t r y i  i k u  a n g i e l ­
s k i m  w i e r z y c i e l o m .  H a n d e l  z n a j d o w a ł  s i ę  
w s i a n i e  n a j w i ę k s z e g o  d r ę t w i e n i a ,  b r a k o w a ł o  
n a w e t  n a  p ł o d a c h  z i e m i ,  k t ó r e  z g ł ę b i  k r a j u  
s p r o w a d z o n e  b y ć  ri ie m o g ł y .

Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n .  12.  L i s t o p a d a .
L o r d  P o n s o n b y ,  o d e b r a w s z y  d e p e s z e  p r z y ­

w i e z i o n e  n a  f r e g a c i e  „ M e d e a , “  p o d a ł  P o r c i e  
n o t ę ,  a p o  d ł u g i e j  n a r a d z i e ,  t y c z ą c e j  s i ę  E g i  
p t u  w y s ł a ł  o d  s i e b i e  d e p e s z e .  W  n o s z ą ,  iż  
r z e c z o n y  L o r d  w o b e c n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  
n i e  o d d a i i s i ę  z e  S t a m b u ł u .  T o  p e w n a ,  i i  m a  
p o l e c e n i e ,  a b y  s t a r a ł  s i ę  z u p e ł n i e  z a ł a t w i ć  n i e ­
p o r o z u m i e n i a  m i ę d z y  P o r t ą  i V i c e - K r ó l e m  
E g i j i t u .

Z a t a r g i  d y p l o m a t y c z n e  z p o w o d u  s p r a w y  
C h u r c h i l l a ,  n i e  m i a ł y  s z c z ę ś c i e m  ż a d n e g o  
s z k o d l i w e g o  w p ł y w u  n a  r o z p o c z ę t e  m i ę d z y  
P o r t ą  i A n g l i ą  u k ł a d y  w z g l ę d e m  n o w e g o  t ra -  
k i a t u  h a n d l o w e g o .  M ł o d y  d y p l o m a t y k ,  m a j ą ­
c y  w tej  m i e r z e  p o l e c e n i e  o d  R z ą d u  a n g i e l ­
s k i e g o ,  p r a c u j e  n i e p r z e r w a n i e  z  j e d n y m  z " n a j ­
z n a k o m i t s z y c h  c z ł o n k ó w  g a b i n e t u  t u r e c k i e g o .  
A t o l i  u k o ń c z e n i e  t e g o  t r a k t a t u  m o ż e  s i ę  j e s z c z e  
p r z e d ł u ż y ć ;  i d z i e  b o w i e m  o  u ł o ż e n i e  t aryf fy  
c e l n e j ,  k t ó r a  w s z y s t k i e  b e z  w y j ą t k u  n a r o d y  e u ­
r o p e j s k i e  tria z a d o w o l i ć .  S ł y c h a ć ,  iż o d  w s z y ­
s t k i c h  p r z y w o ż o n y c h  i w y w o ż o n y c h  t o w a r ó w  
p o b i e r a n e  b ę d z i e  c l o  5 o d  s t a ,  c o  n i e z b y t  
w i e l k i m  c i ę ż a r e m  b y ł o b y  dl a  r o l n i c t w a  i h a n ­
d l u ,  a S u ł t a n o w i  d a l e k o  w i ę c e j  p r z y n i o s ł o b y  
d o c h o d u ,  n i ż  t e r a z  w s z y s t k i e  j e g o  c ł a ,  d o w o l ­
n e  p o d a t k i  i m o n o p o l e ,  k t ó r e  n i s z c z ą  r o l n i ­
ka  i k u p c a .  T e  o s t a t n i e  m a j ą  b y ć  z u p e ł n i e  
z n i e s i o n e .

Z d n i a  1 6 .  L i s t o p a d a ,
Z w i ą z e k  m i ę d z y  S u ł t a n e m  i M e h r n e d e r n  

A l i t n  s t a l  s i ę  n i e c o  p r z y j a ź n i e j s z y m , l e c z  w y ­
p a d a  w ą t j d ć  o  s z c z e r e r n  i c h  p o j e d n a n i u .  V i c e -  
K r ó l  E g i p t u  c h c i a ł b y  w ł a d z ę  n a d  p r z y  w ł a s z c z o -  
n e r n i  p o s i a d ł o ś c i a m i  u c z y n i ć  d z i e d z i c z n ą  d l a  
r o d z i n y  s w o j e j ,  n a  c o  S u ł t a n  n i g d y  n i e  z e z w o -
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l i ,  a Min is t rowie Wie lk iej  Brytanii  nie będą 
tak n ie ro z są dn i ,  aby rnu to doradzali .  Sły­
chać o zamyś le  p rzywrócen ia  związku między 
J snikmid i Kill nad  m o r z e m  Czarnern.  Mówią 
t a k i e ,  i i  Suł tan chce  się tam udać ,  aby widział  
p r o p o n o w a n ą  l inią związkową , i p rzekonał  się
0 możnośc i  uskutecznienia  tego zamysłu.  Z d a ­
je  się atoli ,  iż projekt  ten n a l e ż y  do tysiąca in ­
n y c h ,  o których mówią p rzez  chwi lę ,  a po ­
t e m  na wieki zapomina ją .

B r a z y l i a .
D o n o sz ą  z Rio Ja n e i r o  z dn ia  16. W r z e ­

śn ia ,  iż lubo w stolicy pa n o w a ła  spokojność,  
j e d n a k ie  na pó łno cy  n o w e  wybuchły  zaburze­
n i a ,  ob aw ia no  s ię ,  aby .Bahia i Pe r na mb uk o  
nie  wpadły w moc  Murzynów,

Stany zjednoczone północnej Am eryki.
Z  N o w e g o  Y o r k u ,  d .  31, Paźdz ie rn ika .

D a je m y  światu osobl iwszy widok : Rząd nasz 
n ie  ma d ługów ;  je st eśmy wierzycielami Angl i i
1 F ra n cy i ,  mając należność u obydwóch  tych 
krajów; 50 mi l ion ów  dol larów pozostaj e w 
ska rb ie ;  wszystkie płody nasze są w wysokiej  
c e n ie ;  wszystkie klassy mieszkańców są cz yn ­
n e ,  a wszelako chcąc dostać p ieniędzy na in- 
teresa h a n d l o w e ,  t r zeba płacić p rowizy i  pół­
tora lub 2 p r ocen tu  na miesiąc.

w w m t w w w w

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  P o d łu g  nadesz łych  z Byd­

goszczy wiadomości  nagłe mrozy  w d . a i . — 2g. 
L is topada nie mia ły  szkodl iwego wpływu na 
etan zboża  w obwodzie Regencyi  t amecznej ,  
ows zem  przyczyni ły  się do wytępienia mo ló w  
i robac twa.  Stan zdrowia był  w po w sze ch n o ­
ści zadowalający a śmier telność bardzo mała.  
Na t u r a l na  ospa ukazała się na  jednej  z zagra­
nicy przybyłej  osob ie ,  która w lazarecie u m a r ­
ła. —  W  ciągu przeszłego miesiąca znalazł  
człowiek j e d en  śmierć w kanale a 2leinie dz ie ­
cko uma r ło  w skutek użycia kwasu siarczanego.  
—  P ło m ie n ie  po ch ło n ę ły  2 m ły n y ,  14 d o m o w  
mie sz ka ln y c h ,  16 s tod o ł ,  16 stajen i 14 d o ­
mos tw gospodarsk ich .  P rzy j edn ym z tych 
poża rów zg iną ł  s łużący ,  który konie  pańskie 
z stajni chciał ratować.  W  Potol icach spaliło 
się 700 owiec.  —  Wichc-r dn.  29. —  30 Lis to­
pa da  zrządzi ł  i w ob w od z ie  R e g e n c y i  By d go ­
skiej znaczne  szkody,  — Pos tęp y  pod wzg lę ­
d e m  wydoskonalen ia  rolnic twa wszędzie wi- 
d o c z n e ,  mianowicie w uprawie  t a bak i ,  r ze pa ­
ku i łąk. W y p a d e k  cho w u  koni lubo  mnie j  
pomyślny , jak w r. i 835-« jednak w ogó le  z a ­
dowalający.  —- W  obwodz ie  Re gen cy i  tej w y ­
ro b iono  w rękodz ie lniach sukna  w ciągu L i ­
s topada  2367 postawów sukna i 634 postawów

ba i ,  sp rzedano  r o i 6  post.  sukna a 566 ba?
W  liczbie p o pe łn ion ych  kradzieży w y m ie n ia j !  
też dwa mnie j  znaczne świętokradztwa.

Z  W a r s z a w y .  — Do wiedz iawszy  8ię, iż w 
W ro c ł aw iu  d rukują  pisrna §. p. męża  m oje go  
ogłoszone wprawdzie d r u k i e m , lecz w hand l u  
księgarskim |ak w y cz er p an e ;  mam zaszczyt  do .  
nieść,  iż to wydan ie  wrocławskie,  dzieje się" 
bez mego  upow aż n ie n i a  i bez  me j  wiedzy 
Ź e  zaś w rękop i smach  męża mego  pozos ta ły 
uzupe łn ie n ia  i poprawy w yda ny ch  poezyj  i 
pism jego,  zamie rza m prze to  wydać z u p e ł n ą  
i poprawną  td y c y ję  dzieł  s. p, Kaz imie rza B r o ­
dzińskiego,  o czem później  szczegó łowo p u ­
bliczność za wi ado mi on ą  zos tanie.  U w ia d o m i e ­
nie niniejsze s łużyć  ma oraz  za p rzest rogę 
aby (jeźli kroki uc zy n io ne  do wstrzymania n i e ­
prawnej  edycyi  wrocławskiej  będą  bezskute- 
cznemi ) ,  nabywców n iek omp le tne go  1 z a p ew n e  
od  b łędów rojącego się wydan ia ,  ochron ić  od  
straty. IV iktoryja  B rodzińska .

W  Lipsku  wyszedł  katalog księgarski t ego­
rocznego  na Sgo Michała j a r m a r k u ,  o b e j m u ­
jący 324 stronic! 509 księgarzy zawiadamia w 
n u n  o wyszłych 34Ó7 no w y ch  książkach,  a o 
355 będących w d r uku .  A l e  też kraje n i e m i e ­
c k i e , które przed 50 laty tylko 300 księgarń 
m i a ł y ,  l iczą ich t eraz n o o  ( ! )  Księgarnie w 
N i e m c z e c h  p o m n o ż y ły  się w p o ró w n a n iu  lu ­
dności  N i e m i e c , a lbowiem kraje te miały przed 
50 laty tylko oko ło  26 m d i jo n .  mieszkańców 
a teraz liczą tychże blizko 36 rnihjonów.

W  P ary żu  u Wiktora  Mugen  wyszło dzieło  
pód  szczególnie jszym napi sem : D odecaton, 
o u le livre des do u ze , które tnimoto robi  j e dn a­
kże wielkie wrażen ie ,  a lbowiem dw una s t u  naj- 
u lubieńszych  au to rów  mo dn y c h  umieści ło  w 
n iem swoje a r ty k u ł y , i ziądto jego nazwa,  T a k  
w tomie  p ie rwszym zna jdu je  się po wie ść ;  L e  
D ieu  inconnu, przez  Je rze go  Sand (pan ią  Du-  
d e v a n i ) ; bi jografi ja D o n  Jo u a n a ,  przez M e r i ­
m e e ;  Be/phegor, powieść przez p. L oe ve - l Ve i -  
m a rs ;  K o g ,  powieść p r z e z  L e o n a  Gozian ,  i 
rozprawa  h i s t o ry c z n a : O  prowincyi  Bretanii ,  
p rzez Emil i ję  Souves t re .  W  drug im tomie  
znadu jc  się przypowieść  przez  Alfreda de V i ­
g n y ;  kronika przez Alex.  D u m a s ;  Faire sans 
dire, przez Alf reda de M us se t ;  Voyages a Brin.- 
des, powieść Jul iusza J a n i n ;  ar tykuł umniczo-  
k ry tyc zn y :  O  p s e u d o n i m i e , M. S tendba l;  m a ­
ły sa tyryczny r o m a n s :  Fes soirees de Neuilly, 
u lu b i o ne g o  pisarza pod nazwiskiem przybra-  
n e m  D u f o n g e ra y ;  wreszcie B ea ta , powieść 
przez  n i e w ym ie n i o n eg o ,  lecz dobrze  zn an ego  
pisarza.
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W  biurze  f r aneuzkiego m im s te ry ju m wo jn y  
Znajduje się pewien wojskowy,  który w r oz ­
maitych potyczkach 76 ran  odn iós ł .  Dw a  razy 
cięty był  w czaszkę,  a w j ednej  utarczce o t rzy ­
m a ł  43 ran  i m ia n o  go  za zabitego.  Jes t  on  
t eraz m oc n o  cierpiący.

P .  H a m y  of iarował m u z e u m  w B oul ogn e  
m e d a l ,  który się stał w tych czasach bardzo 
r z a d k im ;  był  on  odbiły za rozkazem N a p o l e o ­
n a  na pamiątkę za m ie rz o n eg o  p rzezeń  wylądo­
wan ia  w Angli i .  Na  jednej  s t ronie widać p o ­
piers i e N a p o l e o n a ,  u w ie ńc zo ne  wawrzynem,  
t  nap i sem  N apoleon E m pereur ; na s t ronie  zaś 
o d w ro tn e j  Her ku l es  duszący ramionami  swo- 
j e m i  poczwarę  pół  człeka p ó ł - r y b y .  W  koło 
tej g r upy  jest nap i s :  Descente, en A n g h te rre , 
N a  brzegu czytać się dają wyrazy przedwcze-  
s n e :  Frappee a L o n d res en 1801- (R- L .)

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dotychczas  nie  używa ne  gm ac hy  w b u d y n ­

ku  k lasztornym byłego zakonu  X X .  Bernady-  
n ó w  na  f u nd am e n c i e  wyższego zlecenia przez 
pub l i cz ną  l icytacyą więcej  dającemu w dzie-  
r z a w e  wypuszc zon e  zos taną  d laczego t e rm in  
n a

d z i e ń  23.  G r u d n i a  r. b. 
od  god z iny  gtej zrana w bu dy n k u  rzeczon eg o  
klasztoru wyznaczony  do  którego do podjęcia 
się tej dzie rżawy oc ho tę  ma jących  ninie j szym 
się zaprasza.

W a r u n k i  dzie rżawy w te rmin ie  o g ło sz on e  
zos taną ,

P o z n a ń ,  d n :a 9. Grudn ia  1836.
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y  u m p o 1 i c y i 

m i a s t a  i o b w o d u ,
„ W y s t a w a  g w i a z d k o w a  w p ł o d a c h  

k u n s z t u "
w h a n d l u  p ięknych  towarów W .  Kalkowskiego,  

przy ulicy Szerokiej  Nr.  12.
N a  teraźniejszą porę gwiazdkową'  i ko lędową  

u rzą dz i ł e m wystawę p łodów k u ns z tu ,  którą 
P rześwietnej  Publ iczności  wzg lędom un iż en i e  
polecam.  Nast ręczy ona  zwiedza jącym ją o so ­
b o m  rozl i czne uży teczne  i p i ękne p rzedmio ty  
gwiazdk ow e  i kolędowe.  Cen y  za nie są stałe. 
Z a  wstęp płaci się 5 sgr . , które jednak potrą-  
caią s ię ,  gdy kto szczegół  jaki kupuje ,

X X X
Skład towarow z srebra n o w o tn e g o  fabryki 

H e n n i g e r a  i komp,  w h an d l u  p ięknych  tow a­
r ó w  W ,  Kalkowskiego przy ulicy Szerokiej  
N r .  12. poleca się w teraźniejszej  po rze  świąt  
B o ż e g o  - N aro dz en ia  rozmait emi  r zeczami ,  
j a k o to :  sprzę tami  ko śc ie lnemi ,  s to łowemi  i d o  
jadła u ź y w a n e m i ;  ga rn i tu rami  r zędów koń­
skich ,  na rz ędz iami  z a p r z ę g o w e m i , ob ic iami  
do  p o w o z ó w  i  wielu iu n e m i  szczegółami  ga-

l an te ry jnemi  z n o w ot ne g o  srebra.  N ie  zn i ­
szczone  gw ał t em  przedmioty kupu ją  6ię napo-  
wrót za %te na jnowszych cen p rzedaźy;  a z d a ­
tne  do s topienia po i ^ T a l .  za f un t ;  bez s t em­
pla zaś tylko po 15 sgr.  za fun t .  Udziela j ą się 
wykazy cen.

A p te k ę  tutejszą dawnie j  do J P a n a  Knopfa 
należącą  k u p n y m  naby łem spo so b em ,  i na  
taki ją t eraz d o pr ow ad z i ł em  s t an,  iż wszelkim 
zażąd an i om zadosyć uczynić  m ogę .  P o le ca ­
jąc ją więc szano wn e j  pub l i cznośc i ,  p r z y r z e ­
kam na j u n iż e n ie j ,  iż ciągle us i lnem mojeni  
s ta raniem b ęd z ie ,  ażeby g o dn i e  zaufan iu  we 
m n ie  po ło żo ne mu  odpowiedz ieć.

P le s z e w o ,  dnia 15 G rud n i a  1836.
A ,  R a b s c h ,

^  A p t ek a rz  I sze j  klassy.

Prawdz iwe elblągskie minogi  przedaje po 
1 sgr . ,  achte lkę zawierającą 3 kopy po 5 tal.

G u s t a w  B i e l e f e l d ,  w r yn k u  Nr .  45.

W y c i ą g  z  B e r l i ń s k i e g o  k u r s u  p a p i e r ó w  
i p i e n i ę d z y .  ________

D nia i  5 , Grudnia 1 8 3 6 .
P a p ie ra ­

m i
G otow i­

zną

po po
O bligi długu państw a . . 101 u 1 0 1 J.
O biigi bankow e aź do w łącznie

lit. H . ■ a a , , a — —
Zachodnio-P ruśkie listy Zasta­

w ne ............................... .102 101£
L isty zastawne W , Xiystwa

P oznańsk iego . . . . 103J —
W schodnio-P ruskie . . . 1 0 2 | 10‘2£
Szląskie .  . . .  . . — 106

C e n y  z b o ż a  n a  P r u s k ą  m i a r ę  i  w a g ę  
w  P o z n a n i u .

Dnia  14. G rudnia  183S.
T a l. śgr. len . do  T a l. śgr. fan

Pszenica  . ,  1 10 —  —  I I I  —
Zyto . . .  —  22 — —  —  2 3  —
Jęczmień , .  —  17  6 —  —  rg 6
Ow ies  . . .  —  1 3  —  — —  14 —
Tatarka .  .  —  1 7  6  —  —  1 8  —
Groch . . .  —  27 —  —  —  28 —
Ziemiaki . ,  —  8 6 - — —  11 6
Siana cetnar a 

n o  f f . . - —  23 —  —* —  24 •—
Sło m y  kopa a

1200 ff- . . 3 —  —  -— 3 5 —-
Masła garniec I 22 ' 6 1 25 —-
Beczka spiry­

t u s u  ,  ,  .  1 4  2 0  -  —  1 5 “


